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I z b a  k i e l e c k a

D nia 14 m aja br. odbyło się w  gm a­
chu Sądu W ojewódzkiego w  Kielcach 
Zgrom adzenie Delegatów W ojewódzkiej 
Izby A dw okackiej w  Kielcach. W Zgro­
m adzeniu udział wzięli: prezes Sądu 
W ojewódzkiego w Kielcach J. Zając, 
reprezen tu jący  M inistra Spraw iedliw o­
ści, w iceprezes Naczelnej Rady Adw o­
kackiej adw. W. Pociej, k ierow nik  W y­
działu A dm inistracyjnego KW PZPR  
tow. W. M atuszak, w iceprzewodniczący 
Prez. WRN w Kielcach — poseł na 
Sejm  PRL B. Łysak, dy rek to r W ydzia­
łu S praw  W ew nętrznych U rzędu W o­
jewódzkiego W. Pałgan, w iceprokura­
tor W ojewódzkiej P ro k u ra tu ry  R. Wo­
lańczyk, prezes Okręgowej Kom isji 
A rbitrażow ej w  Kielcach L. N aw rot 
oraz delegaci reprezen tu jący  środow i­
sko naszej Izby.

W spraw ozdaniu  z działalności Rady 
A dw okackiej w Kielcach dziekan R a­
dy adw. A ntoni P ierzak podkreślił, że 
W alne Zgrom adzenie odbywa się w  
okresie niezw ykle istotnych w ydarzeń 
w naszym  kraju . Je st to okres re a li­
zacji program u w ysuniętego na VI i 
VII Zjeździe PZPR  a rozw iniętego na 
II K rajow ej K onferencji PZPR. P ro ­
gram  ten je st także program em  adw o­
katu ry  kieleckiej, k tó ra  s ta ra  się re a li­
zować go jak  najlepiej w  swej codzien­
nej pracy. W yrazem  tego działania jest 
wzmożona p raca w  organizacjach spo­
łecznych i politycznych oraz udział w  
wyborach do rad  narodow ych stopnia 
podstawowego, w  których adwokaci 
uczestniczyli w  charak terze członków 
i przewodniczących kom isji wyborczych. 
Dalej m ówca w spom niał o działaniu 
Rady na polu podnoszenia w iedzy za­
wodowej w śród adwokatów , k tó re  dało 
już w idoczne rezultaty , gdyż podnie­
sienie poziomu pracy kolegów spowo­
dow ało między innym i zm niejszenie 
się, i to w  sposób w ydatny, liczby skarg  
i zażaleń. Osiągnięcia te  nie byłyby

możliwe, gdyby nie życzliwy stosunek 
oraz pomoc w ładz politycznych i ad m i­
nistracyjnych naszego województwa, a 
także opieka ze strony Naczelnej Rady 
Adwokackiej.

Po wyborze Komisji m andatow ej i 
Komisji wnioskowej przystąpiono do 
dyskusji nad spraw ozdaniem  Rady i 
Kom isji D yscyplinarnej.

Z abierają głos w  dyskusji I sek re ­
tarz POP przy Radzie Adwokackiej w 
Kielcach adw. R. Podlipniak zwrócił 
uwagę na spraw ę zasiłków chorobo­
wych dla adwokatów , k tó ra  to spraw a 
jest uregulow ana odmiennie, aniżeli w 
stosunku do innych kategorii p raco­
wników. Podniósł także problem  pod­
staw y do w ym iaru  wysokości em ery­
tury, a mianowicie, czy m a ona być 
obliczana od zarobków  netto, czy też 
bru tto . Ma to znaczenie ze względu na 
fak t, że adw okaci płacą nadal podatek 
od w ynagrodzeń (który nb. został już 
zniesiony w  stosunku do innych grup 
pracowniczych), i to w  niebagatelnej 
wysokości. D yskutan t w yraził ponadto 
pogląd, że adwokaci powinni bardziej 
niż dotychczas włączyć się w  n u rt p ra ­
cy społecznej i prac związanych z kon­
trolą społeczną.

Adw. T. M azur z Zespołu A dw okac­
kiego Nr 3 w  Kielcach poruszył pro­
blem  ochrony środow iska naturalnego 
na Kielecczyźnie, k tó re  n a  sku tek  p ra ­
cy cem entowni w  Nowinach i M ałogo­
szczy jest bardzo zanieczyszczone. 
Mówca w ym ienił przykładow o cem en­
tow nię w Ożarowie (woj tarnobrzeskie), 
k tó ra  nie wydziela ty lu  substancji za­
nieczyszczających środowisko co ce­
m entow nie położone w  w ojew ództw ie 
kieleckim. Skoro więc tam  znaleziono 
sposób na zapobieżenie te j klęsce, to 
chyba nie m a przeszkód, aby poradzić 
sobie z tym  także w Kieleckiem .

Adw. M. Klesyk z Zespołu A dw o­
kackiego N r 3 w  Kielcach zwrócił u w a­
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gę na pewien rodzaj dyskrym inacji 
adw okatury, jeśli chodzi o zakres 
świadczeń socjalnych. Adwokaci m ia­
nowicie — stw ierdził dysku tan t — nie 
m ają własnego związku zawodowego, 
a tym sam ym  m ają u trudnione m ożli­
wości reakcji. Nie m ając praktycznie 
możliwości o trzym ania wczasów lub 
uzyskania dopłaty do nich, zmuszeni 
są organizować sobie w yjazdy indyw i­
dualnie co n a tu ra ln ie  znacznie zwiększa 
koszty wypoczynku. Powinno się w pro­
wadzić p rak tykę dopłaty do wczasów 
otrzym anych przez adw okata z fu n d u ­
szu socjalnego Rady Adwokackiej. Po­
nadto, m ając n a  uwadze, że niektórzy 
adwokaci prow adzą spraw y także poza 
siedzibą swego Zespołu oraz że sam o­
chód w  pracy adw okata jest bardzo 
potrzebny, postulow ał u ła tw ian ie uzy­
skiw ania talonów  na samochody, tak 
jak to ma miejsce w innych środo­
wiskach pracowniczych.

Zabierając głos w  dyskusji prezes 
Sądu W ojewódzkiego J. Zając pozyty­
wnie ocenił w spółpracę adw okatów  
kieleckiego środow iska z sądami. Pod­
niósł jednak, że zdarzają się, w praw dzie 
sporadycznie, pew ne uchybienia pole­
gające na zbyt późnym składaniu  w nio­
sków dowodowych, co u trudn ia  kon ­
cen trację m ateria łu  dowodowego. P o ru ­
szył rów nież problem  substy tucji, k tó ­
re pow inny być stosowane tylko w 
w ypadku choroby adw okata, oraz sp ra ­
wę ściągania należności sądowych, a 
także pracę nowo pow stałych sądów 
rodzinnych, k tó re  kompleksowo będą 
się zajm ować problem am i związanym i 
z funkcjonow aniem  rodziny. Prezes J. 
Zając podkreślił w  końcu, że adwokaci 
powinni w  swoich w ystąpieniach p o ru ­
szać problem y społeczno-gospodarcze, 
praca bowiem adw okata jest pracą, na 
k tó rą  zw racają uw agę uczestnicy p ro ­
cesu, klienci i publiczność sądowa, a 
jego w ystąpienia w yw ołują odpowied­
nie reakcje społeczne.

Adw. Roliński z Zespołu Adwokac­
kiego Nr 1 w  Pińczowie zabrał głos na

tem at pracy społecznej adw okatów  w 
Pińczowie. Działalność ta , wskazał 
mówca, koncen tru je się wokół akcji 
popularyzacji p raw a wśród młodzieży, 
a także w pracach zw iązanych z dzia­
łalnością M K FJN  w Pińczowie. W yra­
zem zaufania w ładz i m iejscowego spo­
łeczeństw a dla adw okatów  jest zdoby­
cie m andatu  do MRN w ostatn ich  w y­
borach. A dw okatura pińczowska, nie 
zam ierza poprzestać na dotychczaso­
wych osiągnięciach, lecz będzie rozsze­
rzać w achlarz swej społecznej działa l­
ności także w  ram ach  Ligi K obiet oraz 
Związku E m erytów  i Rencistów.

K ierow nik W ydziału A dm in istracy j­
nego KW PZPR  tow. M atuszak p rzeka­
zał pozdrowienia dla środow iska adw o­
kackiego od K om itetu W ojew ódzkie­
go, wojewody oraz w ładz ZSL.

Zaznaczył, że adw okatura m a do 
spełnienia poważne zadania przy  
ugruntow aniu  dem okracji socjalistycz­
nej. Zadania te powinna w ykonyw ać 
w, organizacjach politycznych i spo­
łecznych oraz w  codziennej pracy pod­
czas udzielania porad i w sądzie.

Adw. B. K owalik zwrócił uwagę, na 
— jego zdaniem  — niezbyt p rzem yśla­
n ą  decyzję likw idacji Sądu w  S karży- 
sku-K am iennej. M ając na uw adze ch a­
ra k te r  regionu (wybitnie przem ysłowy) 
oraz stosunkowo dużą aglom erację 
m iejską m iasta  Skarżyska, należy 
stw ierdzić, że decyzja ta  nie była ce­
lowa. Jak  w ynika jednak  z w ypow ie­
dzi prezesa Sądu W ojewódzkiego w 
Kielcach, w  najbliższym  czasie m a n a ­
stąpić ponowne utw orzenie sądu w  tym  
mieście. Mówca podkreślił także, że w 
spraw ozdaniu Rady nienależycie w y ­
eksponowano czynny udział adw okatów  
w  życiu PZPR.

Adw. J. Pociej, rep rezen tu jąc  N a­
czelną Radę Adwokacką, zwrócił u w a ­
gę n a  konieczność specjalizacji adw o­
katów. Są dziedziny praw a, ja k  np. 
p raw o  wynalazcze lub podatkowe, k tó ­
re  rzadko in teresu ją  adw okatów , jest 
natom iast pew na ilość spraw , k tó re
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w ym agałyby fachowego ich prow adze­
nia. Należy też wzmóc szkolenie zawo­
dowe i położyć nacisk na należyte 
przygotow anie adw okata do pełnienia 
zawodu. Mówca przedstaw ił postulat 
adw okatury co do udziału adwokatów  
w postępow aniu przygotowawczym oraz 
<v spraw ie kosztów i opłat za II in stan ­
cję w  postępowaniu karnym .

Adw. Z. N iew iara podniósł spraw ę 
wzrostu' kosztów paliw  i wszelkich 
usług związanych z konserw acją i eks­
ploatacją samochodu używanego do ce­
lów służbowych. Należałoby, zdaniem 
dyskutanta, postulować podniesienie 
ryczałtu  za przejazdy z kw oty 2,80 zł 
za 1 km  do wyższćj, albowiem  kw ota 
2,80 zł nie jest obecnie realna.

Po dyskusji rozpatrzono i za tw ier­
dzono spraw ozdanie Rady Adwokackiej

oraz uchwalono budżet i udzielono R a­
dzie Adwokackiej absolutorium .

Na koniec zebrania K om isja w nios­
kowa przedstaw iła zgłoszone na Zgro­
m adzeniu Delegatów następujące w nio­
ski i postulaty delegatów:
1) Adwokaci Izby kieleckiej so lidary­

zu ją się z rezolucjam i potępiający­
m i produkcję broni neutronow ej 
oraz innych broni masowej zagłady.

2) U w ażają oni, że należy podnosić na 
wyższy poziom pracę zawodową.

3) U znają za celowe podnoszenie i 
wzm acnianie au to ry tetu  k ierow nika 
zespołu.

4) Zobowiązują Radę Adwokacką do 
podjęcia s ta rań  o w yjaśnienie sp ra ­
wy em erytur (ich podstawy) oraz 
zaśiłków chorobowych adwokatów .

adw. S tanisław  S zu fe l

I z b a  l u b e l s k a

Rozw ijająca się od szeregu la t ży­
wa w spółpraca ku ltu ra ln a  i politycz­
na między m iastam i Lublinem  a De- 
breczynem  (WRL) wzbogaciła się o 
porozum ienie między adw okatam i oby­
dw u zaprzyjaźnionych okręgów.

Zaw arcie porozum ienia poprzedzi­
ła w izyta na Węgrzech w  październi­
ku ub.r. delegacji R ady Adwokackiej 
w  L ublinie w składzie: dziekan R a­
dy — adw. Jerzy  Kiełbowicz, I se­
k re ta rz  POP — adw. M arek Czapski, 
członek Rady — adw. Tadeusz Fajks 
oraz będąca je j następstw em  rew i­
zyta w  dniach 13— 16 kw ietnia 
1978 r. w Lublinie delegacji Rady 
Adwokackiej w  Debreczynie z dzie­
kanem  adw. dr Bagossy Sandorem , se­
kretarzem  W SPR przy Radzie Adwo­
kackiej — adw. dr. Kiss A ntalem  i 
w icedziekanem  — adw. dr. Csiiry K al- 
manem.

W ęgierskim  przyjaciołom  przygoto­
wano bardzo bogaty i atrakcy jny  
program  pobytu w  Polsce. A więc 
zwiedzanie stolicy i przyjęcie delega­
cji przez prezesa NR A — adw. dra

Zdzisława Czeszejkę. N astępnie k ró t­
ki pobyt w  K azim ierzu n. W isłą i to ­
w arzyskie spotkanie w  Domu W ypo­
czynkowym lubelskiej Palestry. Dalej, 
zwiedzanie Lublina, pobyt na teren ie 
Obozu Zagłady na M ajdanku, spo tka­
nie z wicewojewodą lubelskim  i k ie ro ­
wnictwem  Sądu W ojewódzkiego w L u­
blinie oraz udział adw okatów  w ęgier­
skich w  specjalnie przygotow anej dla 
nich rozpraw ie sądowej. N otabene, 
węgierscy goście zazdrościli nam  nie 
znanej u  nich, pięknej polskiej t r a ­
dycji w ystępow ania na rozpraw ach w  
togach, dodających ich zdaniem  do­
stojeństw a i powagi.

Odbyło się także uroczyste spo tka­
nie delegacji w ęgierskiej z członkami 
Rady Adwokackiej i w szystkim i k ie ­
row nikam i zespołów adw okackich z 
te renu  Izby. W toku dyskusji w ęgier­
scy koledzy poinform owali zebranych 
o działalności adw okatury  w ęgierskiej, 
jej pozycji i randze w  system ie orga­
nów ochrony p raw nej, o tajem nicy 
zawodowej, udziale adw okatów  i ich 
upraw nieniach w  postępow aniu p rzy­


